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CA L L 	   FOR 	   SO L IDAR I TY 	  W ITH 	   POL I SH 	  WOMEN , 	  NOW! 	  AGA IN ! 	  
W	  maju	   katolicka	   Irlandia	   skutecznie	   doprowadziła	   do	   wykreślenia	   8	   poprawki	   z	   konstytucji,	   w	   czerwcu	  
katolicka	   Argentyna	   w	   głosowaniu	   uznała	   przerywanie	   ciąży	   za	   prawo	   kobiety	   i	   kwestię	   zdrowia	  
publicznego.	  Tymczasem	  Polsce	  grozi	  całkowity	  zakaz	  aborcji.	  A	  jest	  21	  wiek.	  	  

 

2	  lipca	  o	  godzinie	  16.00	  sejmowa	  Komisja	  Polityki	  Społecznej	  i	  Rodziny	  zajmie	  się	  projektem	  ustawy	  “Zatrzymaj	  
Aborcję”,	   zakazującym	  aborcji	  w	  przypadku	  nieusuwalnych	  wad	  płodu. Projekt	   zakłada	  praktycznie	   całkowity	  
zakaz	   aborcji,	   jako,	   że	   95%	   przypadków	   legalnego	   przerwania	   ciąży	   w	   Polsce	   to	   aborcje	   z	   powodów 
nieusuwalnych	   wad	   płodu.	   Aż	   75%	   przypadków	   legalnej	   ̨zaborcji	   to	   wady	   letalne,	   które	   powodują	   śmierć	  
dziecka	   po	   urodzeniu	   (bez	   środków	   przeciwbólowych).	   Przy	   czym	   w	   projekcie	   ustawy	   nie	   zawarto	   żadnych	  
rozwiązań,	   które	   miałyby	   wspierać	   kobiety	   opiekujące	   się	   niepełnosprawnymi	   czy	   chorymi	   dziećmi.	   Pod	  
projektem,	  którego	  przyjęcie	  rekomendował	  m.in.	  Episkopat,	  podpisało	  się	  około	  830	  tys.	  osób.	  Paradoksalnie	  
projekt	  uzyskał	  otrzymał	  pozytywną	  opinię	  Komisji	  Sprawiedliwości	  i	  Praw	  Człowieka	  (19	  marca). 

Projekt	  ten	  miał	  być	  procedowany	  w	  marcu	  tego	  roku,	  na	  wniosek	  Episkopatu.	  Po	  licznych	  protestach	  w	  kraju	  i	  
za	   granicą	   („Czarny	   piątek“	   /	   23.03.)	   PiS	   wycofał	   się	   z	   planowanych	   prac	   nad	   projektem. Teraz	   w	   okresie	  
wakacyjnym	  projekt	  wraca	  na	  wokandę	  sejmową	  (informację	  o	  obradach	  podano	  bardzo	  późno). 

 

Po	   raz	   kolejny	   temat	   aborcji	   wypływa	   w	   polskim	   sejmie	   kiedy	   źle	   się	   dzieje	   w	   polskiej	   polityce:	   Komisja	  
Europejska	   pozwie	   zapewne	   Polskę	   do	   Trybunału	   Sprawiedliwości	   Unii	   Europejskiej	   przez	   ustawę	   o	   Sądzie	  
Najwyższym	  (Demosntracja	  w	  Berlinie	  4.6.2018),	  procedowany	  jest	  również	  precedens	  zastosowania	  Artykułu	  7	  
wobec	  Polski.	  Przy	  czym	  w	  kraju	  ostatnio	  odbywały	  się	  również	  protesty	  przeciwko	  ustawie	  o	  edukacji	  wyższej	  
(okupacja	   uniwersytetów)	   czy	   związane	   z	   postulatami	   rodziców	   osób	   z	   niepełnosprawnościami	   (okupacja	  
sejmu).	  Rząd	  wycofał	  się	  z	  ustawy	  o	  IPN,	  która	  wywołała	  kryzys	  dyplomatyczny	  wprowadzając	  nowelizację	  w	  w	  
ekspresowym	  tempie	  co	  ujawniło	  jego	  brak	  profesjonalizmu. 

 

Przypominamy:	   Ustawa	   z	   1993	   roku	   (tzw.	   kompromis)	   pozwala	   na	   aborcję	   w	   trzech	   przypadkach:	   gdy	   ciąża	  
stanowi	   zagrożenie	   dla	   życia	   lub	   zdrowia	   kobiety	   (bez	   ograniczeń	   ze	  względu	  na	  wiek	   płodu),	   gdy	   przesłanki	  
medyczne	   wskazują	   na	   wysokie	   prawdopodobieństwo	   ciężkiego	   i	   nieodwracalnego	   uszkodzenia	   płodu	   (do	  
chwili	   osiągnięcia	   przez	   płód	   zdolności	   do	   samodzielnego	   życia	   poza	   organizmem	   kobiety)	   oraz	   gdy	   ciąża	  
powstała	  w	  wyniku	  czynu	  zabronionego	  (do	  12	  tygodnia).	  



Już	   dziś	   kobietom	   odmawia	   się	   legalnej	   aborcji	   i	   testów	   prenatalnych;	   antykoncepcja	   i	   pigułki	   „dzień	   po”	   są	  
coraz	  trudniejsze	  do	  zdobycia.	  Kobiety	  są	  traktowane	  jak	  inkubatory,	  bez	  poszanowania	  ich	  praw.	  Aborcja	  jest	  
polityczną	  zagrywką,	  kosztem	  życia	  i	  zdrowia	  kobiet.	  

Jeśli	  projekt	  “Zatrzymaj	  aborcję”	  przejdzie	  –	  usuwanie	  ciąży	  w	  Polsce	  będzie	  praktycznie	  całkowicie	  zakazane.	  

Protestujmy	  solidarnie	  z	  Polkami	  w	  walce	  o	  ich	  prawa!	  

 

Moje	  ciało,	  mój	  wybór! 
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